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_ We wrześniu 1956 Chruszczow ledwie uniósł głowę z objętej gnie?
wem Polski! ucickat, powierzajao towarzyazewi Gowużce losy
polsko-radzieckiej". a =>

Dzłó Chruszczow objeśdza Polskę jak triwafator: dwieście tysię-
:; Polsków wyszło - czy zostało spędzonych na ulice Warszawy- by same-
nifestować przyjemne uczucia dla "nej jaśniejszego slisnta".

$ Gomułka dobrze zasłużył się swemu mocodewoy.
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> "Osservatore Romano!" o Kościele w Polsce

_ *W 1956 r., w chwili ciężkiego kryzysu,który przez kilka dni:
zawięgił nad Polskę grośbę wybuchu podobnego do wybuchu ns Węgrzech,
komuniści zrozumieli, że dla vetowenia kraju przed #zoba
zawrócić katolikom, choóby częściowo, wolności religijne, które im odeb
rano. Wiadomo, że Kerdynał Wyszyński zwolniony z creństu mógł powróci
do i do wykonywanie owoich £17411“,erlé ii biskupi, skascni w -
procesach stelinowskiego wzoru, zosteli zarządzenia |
peństwowo, najbardziej przeciwne prawa kościelnemu, zostały poprawic
nauke religii wróciła do sskół licanych. Dsi6 wiele rzeczy wskezuje,
ie komuniści wsyszawsoy, po grzenyoiężeniu krysysu, chcą gnów odebrać

+ to,cobyłi zmuszeni pod naciskiem komieozności grained wbrow włesnej
woli, Grośby zostały wypowiedziene przeciwko Kościołowi, juńś temu parą
miesigey, na cetetnim zjeśdzie "Partii Robotniczej" t.]. gamma; par-
bii kbmmiatyazmsg. Obok wymownych adkow w Kreśniku Fabrycznym, nie

& brak innych wekesouek, usesedmiojqoyoh nejgorsse obamy. Kierownicy -
', szkół używa.-fu; swej władzy kg pod mi… pratekstewi przeszkodzić neu-

czaniu religii, i nie ros, by je wsunąć ze swych szkóż. Nie dopuszese
aig do nauozonia religli eni éwieckich, sui zakonników: jedynie księża -
nie należący do zakonówmi? dopuszoząni do uzkółŁ; rozkłedy godsin sq uk-

& kedane w sposób jak najmniej dogada dia nauczania religii; poamieszes
- nia są przydzielane skąpo lub odmawia się ich wogóle. Rodzicom się "d
radze", pod grośbą utrety pracy, by nie posyleli dsicol ns neuke reli-
gli. Wreszoie, jek się zdaje, wykonywanie kultu jest obciążone neduie
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è Tak pisze w tygodniowym wydaniu watykańskieę

E la Domenica" u dnis 15 b.m. prof.Federico Alessendrini
dobne zarzadzenia daja się zauważyć w Niemcmech ache
miemówiąc już o Chinschi "komunizm, gdziękolsiek j
w ofeńzywie przeołwko religii" - czytamy w końcowym pie artyk

Ten sem rzecznik Sekretariatu Stenu w codziennym wydaniu "O
vatore Romeno" z dnis 15 b.m. - 8 więc nazajutrz po przyj
czowa do Polekì - opicywał szczegółowo zajście wynoż anew
rìé‘flnym przez policję rekymong, ktéra azope:
oktarzem. |

Nsleńy podkreślić, że jest to, od gtycznia tego roku, pierwsze
- wystapienie "Deservatore Romane" w sprawach polskich; przez ostatnie
pół soku dziennik watykański unikał wszystkiego, oo dot-gazy stosunku
reżymu Gomużki do Kościoła, a więc gram-e wszystkich weaśniejszych spra
w Polgoe. Prof.Alessendrini podkreśla to, co wiedziołi głosił od dew
na, że w Polsce jak i gdzieindziej, reżym zależny od Moskwy jest sie-
przejednanym wrogiem Kościoła Katolickiegoi religii wogóle. -
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We wspomnianym wyżej artykule prof. /Alossendrini w "Osservatore
Romemo" z dnia 15 b.m. znajdujemy potwierdzenie wiadomości o zerządze-
niu reżymu Gomułki, które wprowadza konfiskatę mienia kościelnego na
Ziomiach Zachodnich. ~ s «

rof.F.ì. Alessandrini uszami to zarządzenie "dekretem", gdyż
słowo "ukaz" nie jest znane włoskiemu słownictwa. Ale sutor podkreśla
dwie szczególne cechy tego zarządzenie, na skutek któ jest on .
czemó, co się wpojęciu prawnym "dekretu" nie miséci, a cdpomiada dok-
Ładnie pojęciu "ukazu"; zarządzenio to ma bowiem działanie wsteczne i
mie zosteło ogłoszone: jest za tym tylko wskazówkę dle wykonawsó
cei reżymu; nie tylko nie przyznaje seduych prow obywatelom, ale :
myślnie jest pozostawione poza ich - 5

Wracejąc do s: oji, jak? miał Kościół przed edyktemmedioleńs-
kim Konstantyna zarzìgaema reżymu w Polsce nie usnaja oso-
bowości prawnej Kościoła; jest oczyw' stym skutkiem oorez pełniej-
czego zagkopowenia układugrav-zlego prze. › ukłed "ukasów"; w tym ostat-
nim bowiem wogóle mie ma miejsce ma €£$-“16019 uprawnienia jednostki -
tym bawdziej ne awtonomię rodsiny lub organizacji religijnej.
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